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na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR
f Towarzysze!
1 Mamy już poza sobą pier­
wszy rok naszego wielkiego 
Planu 6-letniego —  planu 
podniesienia, utrwalenia i spo­
tęgowania sil politycznych, go­
spodarczych, kulturalnych i du 
chowych Polski Ludowej. Za­
dania tego pierwszego roku wy 
konane zostały przez masy 
pracujące naszego kraju po- 
Jpyślnie i z poważną nadwyż- 

Wstąpiliśmy obecnie w 
1 realizacji drugiego roku 

S iasW  6-latki. Jest rzeczą słu­
szną, abyśmy na progu tego ro 
ku uprzytomnili sobie w  pełni 
wagę, zakres i charakter za­
dań tego odcinka Planu 6-let­
niego. Okres ten jest jednym 
Z najważniejszych, ponieważ 
wraz z następnym rokiem za­
decyduje rzeczywiście o cało­
kształcie Planu 6-letniego, o 
jego  zwycięstwie.

Chciałbym przy tym zwró­
cić szczególnie uwagę Plenum 
na to, że realizacja zadań 
wielkiego Planu 6-letniego, po­
mnażając wielokrotnie nasze 
siły wytwórcze, podnosi zara­
zem wagę i znaczenie naszego 
wkładu narodowego w  ogólno­
ludzkie dzieło utrwalenia po­
koju, w ogólnoświatową walkę 
mas pracujących o usunięcie 
groźby wojny.

Walka o pokój, która jest 
dziś wyrazem najgorętszych 
pragnień całej postępowej 
ludzkości, skupia we wspól­
nych szeregach i  pod wspól­
nym sztandarem setki milio­
nów ludzi. Chcą oni bronić 
ludzkość przed groźbą nowego 
barbarzyństwa i zdziczenia, 
jak ie narzuca dziś światu po­
lityka imperializmu. Szeroki 
front obrońców pokoju rozwija 
się i rośnie we wszystkich kra 
jach świata w  odpowiedzi na 
knowania wojenne agresorów 
imperialistycznych. N ie ma na 
rodu, który by nie czuł, że 
obecna polityka imperialistów 
amerykańskich i ich wasali u- 
siłuje wtrącić świat w  nową 
katastrofę, że oznacza ona bez 
pośrednie  ̂ przygotowywanie 
nowej wojny światowej, nowe­
go łańcucha zbrodni. Dlatego 
też walka w  obronie pokoju 
jest dziś najważniejszym zada­
niem wszystkich ludzi, każde­
go narodu i każdego człowieka, 
który rozumie, że zbrodniom 
imperialistów trzeba zapobiec, 
aby ludzkość mogła kroczyć 
naprzód po drodze postępu.

Przodownicy
stoczni gdańskiej

nagrodzeni
premiami

GD AŃSK (P A P ).  Za wyni­
ki uzyskane w  IV  etapie współ 
zawodnictwa pracy 652 pra­
cowników stoczni gdańskiej o- 
trzymało ostatnio premie. 
Dwaj czołowi przodownicy pra 
cy stoczni —  Witold Belau i 
W ładysław Dum odznaczeni 
zostali orderem „Sztandar 
Pracy".

Jednocześnie wręczono upo­
minki i dyplomy dwóm robo­
tnikom —  Tomaszowi Macie­
jewskiemu i Józefowi Zębów-, 
skiemu, którzy obchodzili 50- 
lecie swej pracy w stoczni 
gdańskiej.

B E R LIN  (P A P ).  Komitet 
walki przeciwko remiliteryza- 

' c ji Niemiec zachodnich, utwo- 
1 rzony w zakładach metalur- 
; gicznych „Meiderich“  w Muel- 
.heimie (strefa  amerykańska), 
uchwalił rezolucję, w  której 
wyraża gorące poparcie dla 
decyzji robotników Hasper- 
hutte V  sprawie zwołania euro 
pejskiej konferencji robotni­
czej przeciwko remiHtaryzacji 
T raon ii.

Dla narodu polskiego zada­
nia walki w obronie pokoju 
wiążą się jak najściślej z za­
daniami Planu 6-letniego, któ­
ry jest planem wyrwania Pol­
ski z wiekowego zacofania, pla 
nem usunięcia je j słabości go­
spodarczej jako spuścizny da­
wnego ustroju obszarniczo- 
kapitalistycznego. Walka o po 
kój i  realizacja Planu 6-letnie 
go —  to główne dziś i najważ­
niejsze sprawy, które decydu­
ją  o utrwaleniu i zabezpiecze­
niu niepodległości naszego na­

rodu, które decydują o sile, o 
bogactwie, o znaczeniu histo­
rycznym. o roli i przyszłości 
naszej Ojczyzny. W  trwałym 
pokoju, w sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i w potężnym 
rozwoju sił wytwórczych naro­
du, które pomnaża nasz Plan 
6-letni —  mieści się nieznisz­
czalne i mocodajne źródło rze­
czywistej siły, niezawisłości 
i suwerenności Polski, nieza­
wodny motor i dźwignia na­
szych przyszłych dziejów naro­
dowych.

1. Przyczyny zaostrzania sią 
sytuacji międzynarodowej

Nie ulega wątpliwości, że od 
czasu IV  Plenum KC, na któ­
rym rozpatrywaliśmy ówczesne 
tendencje i niebezpieczeństwa 
awanturniczej polityki obozu 
imperialistycznego, sytuacja mię 

, dzynarodowa jeszcze bardziej 
skomplikowała się i zaostrzyła.

Gdzie należy szukać przyczyn 
tego wzrastającego zaostrzenia i 
napięcia? Przyczyny ogólne są 
jasne — leżą one w  rosnącej 
agresywności imperializmu Sta­
nów Zjednoczonych, wypływa­
ją z ich dążeniia do panowania 
nad światem.

stawcy, „handlairze śmie<rcd“ , 
spekulanci wojenni. Udział armii 
amerykańskich w dwóch w iel­
kich wojnach światowych pole­
gał na tym, że wkraczały one 
w ostatnim końcowym okresie 
wojny, aby — możliwie bez ry­
zyka — odegrać najwygodniej­
szą dla siebie rolę w  rozstrzy­
gającej fazie wojny.

(D a lsz y  c ią g  n a  s t r .  3 - e j )

J edność
najpotężniejszą b ron ią  
klasy robotniczej

Zacieśnianie
przyjaźni z  ZSRR

dążeniem
narodu fińskiego

HELSINKI (P A P ). Prasa de­
mokratyczna ogłosiła tekst rezo 
lucji uchwalonej na plenarnym 
posiedzeniu Rady Zarządu De­
mokratycznego Związku Naro­
du Fińskiego. Rezolucja pod­
kreśla, że w obecnych warun­
kach utrzymanie pokoju jest 
główną przesłanką zachowania 
niezależności Finlandii i zapew­
nienia dobrobytu narodu. Dla­
tego też związek uważa za swe 
naczelne zadanie obronę poko­
ju, walkę przeciwko propagan­
dzie ̂  wojennej i zacieśnianie 
przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

Demokratyczny Związek Na­
rodu Fińskiego domaga się od 
kół rządzących Finlandii bez­
względnego przestrzegania trak - 
tatu pokojowego i układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej ze Związkiem Ra­
dzieckim.

pracujących. Przeciwnie, wal­
ka ta wzmoże się. ŚFZZ bę­
dzie broniła ze wzmożoną siłą 
zdobyczy ekonomicznych i  so­
cjalnych ludzi pracy, ich praw 
związkowych i demokratycz­
nych, będzie walczyła o wol­
ność ludów kolonialnych, bę­
dzie walczyła przeciwko reak­
cji, przeciw rem ilitaryzacji N ie 
mieć i  Japonii, będzie wystę­
powała w  obronie pokoju i jed­
ności wszystkich robotników.

Dwa lata temu rozłamowcy, 
działający w  ŚFZZ z rozkazu 
swych rządów, usiłowali ją  roz 
bić, aby złamać jedność i soli­
darność międzynarodową mas 
pracujących. Ich wysiłki speł­
zły na niczym.

ŚFZZ jest dziś silniejsza niż 
kiedykolwiek. Jednoczy 78 mi­
lionów związkowców, zrzeszo­
nych w 6*4 organizacjach związ 
kowych z 56 krajów wszyst­
kich kontynentów.

ŚFZZ zdobyła sobie nie ty l­
ko zaufanie i poparcie mas 
pracujących, zjednoczonych pod 
je j sztandarem, lecz również 
milionów ludzi pracy, którzy 

(D okończenie na str. 2 -e j)

W yja zd
studentów
polskich
do W ęg ie r
W A R S Z A W A  (P A P ) W  tych 

dniach wyjechała na studia 
wyższe do W ęgier pierwsza 
grupa polskiej młodzieży aka­
demickiej. W yjazd nastąpił w  
ramach wymiany studentów 
między Polską a Węgrami, na 
podstawie konwencji kultural­
nej. Odjeżdżających studen­
tów polskich żegnali na dwor­
cu przedstawiciele Minister­
stwa Szkół Wyższych i  Nauki 
oraz ZMP.

N a  podstawie tej konwąncji 
w  Polsce bawi od kilku miesię 
cy grupa węgierskiej młodzie­
ży akademickiej, studiującej w 
polskich wyższych uczelniach.

f i  i -i •■'i. . m m  i -............................1. i .

Z K ore i
PEKIN  (P A P ). Ogłoszony 21 

lutego w  Phenianie komunikat 
dowództwa naczelnego Koreań­
skiej Arm ii Ludowej donosi, że 
oddziały wojsk ludowych i o- 
chotruicy chińscy zadawali w  dal 
szyrn ojągu ciosy wojskom nie- 
przyj acielskim.

Dziś podajemy skrót referatu wygłoszonego na V I plenar­
nym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR przez przewod­
niczącego KC PZPR Bolesława Bieruta na temat „Walka na­
rodu polskiego o pokój i plan sześcioletni".

Światowa 
Rada Pokoju
obraduje w  Berlinie
Ruch w obronie
p o k o j u
rozwija się 
w całych Niemczech

B E RLIN  (P A P ) —  Dnia 21 
bm. w  domu prasy rozpoczęła 
się sesja Światowej Rady Po­
koju.

O godz U  mm. 40 zastępca 
przewodniczącego Biura Św ia­
towej Rady Pokoju Piętro 
Nenni otworzył obrady. W 
swym zagajeniu Nenni powie­
dział:

Otwieram  pierwszą sesję 
Św iatowej Rady Pokoju. W  
imieniu Światowej Rady Po­
koju wyrażam głębokie ubole­
wanie z powodu faktu, że prze 
wodniczący Biura Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot - 
Curie nie mógł przybyć do 
Berlina i objąć przewodnictwa

Chłopi pracujgcy sprzedają

nadwyżki zbożowe

T ró jk i  grom adzkie
dem asku ją  bogaczy

Ofiary na dzieci 
koreańskie

Członkowie wrocławskiego 
Oddziału TOZ —  1.425 zł.

ukrywaiacych
z b o ż e

Akcja skupu zboża na tere­
nie całego województwa zakre­
śla coraz szersze kręgi. Czyn­
ny udział bierze w niej aktyw 
wiejski. „T ró jk i" urządzają ze 
brania, przeprowadzają agita­
cję indywidualną i demaskują 
opornych.

Wypadki wrogiej postawy ku 
laków zdarzają się dość często, 
i '  tak np. we wsi Piotrówek, 
pow. legnickiego członek „tró j­
k i" gromadzkiej Roman Ciep- 
luch nie wykonywał obowiąz­
ku odstawy ,tłumacząc się bra

W  W a rsza w ie  t r w a ją  o b rad y  s e s j i  n a d z w y c z a jn e j B iu r a  W y ­
konaw czego  Ś w ia to w e j F e d e r a c j i  Z w iązków  Z aw odow ych. N a  
z d ję c iu :  p rz e m a w ia  p rz ew o d n ic z ąc y  ŚF Z Z  G iuseppe d i V it-  

to rio .

kiem zboża. Tłumaczenie to wy 
dało się podejrzane innym 
członkom trójki. Przy kontroli 
stwierdzono, że kułak ukrywał 
większe ilości niewymłóconego 
zboża pod słomą. Zaraz na dru 
gi dzień zboże zostało wymłó- 
cone i odstawione na punkt 
zsypu, kułak zaś usunięty z 
„tró jk i" i  napiętnowany.

W iele w s i. powiatu legnickie 
go wykonało już swoje zobowią 
zania. Chłopi z Legnickiego 
Pola odstawili 1 tonę zboża 
ponad plan ,chłopi z Ogarowic 
—  600 kg., chłopi z Kawie —  
3 tony ponad plan. Wielu rol­
ników w  odpowiedzi na apel 
Kręczkowa deklaruje ponadpla 
nowe dostawy. I tak np. W o j­
ciech Guzik z Motyczyna sprze 
dał ponad plan dodatkowo całą 
posiadaną nadwyżkę zboża w 
ilości 3 q, Józef Waldarz ze 
Szczedrzykowic sprzedał do­
datkowo 2 kwintale.

Również chłopi z innych po­
wiatów chętnie odstawiają nad 
wyżki zbożowe. Ob. M aria Roz 
mus z Dankowie zamiast pla­
nowanych 56 kwintali odsta­
wiła 72 kwintale i agitując w 
swojej wsi, spowodowała od­
stawę dodatkowych G ton.

W  Raciborowicach Dolnych 
pow. bolesławieckiego zdema­
skowano bogacza Grzebieniaka 
który z posiadanego gospodar 
stwa 8,2-hektarowego i  2 ha 
resztówki sprzedał tylko 4 to­
ny. Resztę zboża w  ilości 7 ton 
kułak ukrył na strychu. W e 
wsi Pastuchów pow. świdnic­
kiego dokonano przymusowego 
omłotu i odstawy 2 ton zboża 
u kułaka Michała Cimcia.

nad naszymi naradami. W ła­
dze z Bonn, które z początku 
udzieliły prof. Joliot -  Curie 
w izy tranzytowej przez N iem ­
cy zachodnie, cofnęły później 
swą decyzję i zakazały Joliot- 
Curie przejazdu przez N iem ­
cy zachodnie. Jest to fakt, któ 
ry  budzi wszędzie oburzenie.

Podczas obrad I I  Światowe­
go Kongresu Pokoju nic nie 
mogło natchnąć nas większym 
optymizmem i w iarą we w ła­
sne siły, jak wspaniały roz- 
maęh odbudowującej się z ru^ 
In 'Warszawy. Rumy Beilina, 
w  którym toczą się obecnie 
narady, —  są świadectwem 
szaleństwa, jakim  jest wojna, 
szaleństwa, które ma służyć 
interesom garstki ludzi.

Podczas narad —  powiedział 
P iętro Nenni —  rozpatrywać 
będziemy problemy, jakie sto­
ją  przed nami w  związku z 
walką w  obronie pokoju. W, 
szczególności omawiać będzie­
my problem niemiecki, pro­
blem jedności Niemiec i  dem i- 
litaryzacji Niemiec.

Musimy powziąć konkretne 
postanowienia dla wprowadze­
nia w  życie programu poko­
ju, opracowanego i przyjętego 
na I I  Światowym Kongresie 

-w  Warszawie. W ytężymy swe 
siły, by nie dopuścić do powtó 
rżenia się wojen, by pokrzy­
żować plany podżegaczy w o­
jennych i by pozyskać wszyst­
kie narody świata dla spra­
w y obrony pokoju i życia.

(D okończenie na str. 2-e j)

Antywojenne
nastroje
wśród jeńców
amerykańskich
w Korei

PEKIN  (P A P ). Korespondent 
Agencji Nowych Chin w_depe­
szy z frontu koreańskiego opi­
suje nastroje wśród jeńców a- 
merykańskich. Wielu Ameryka­
nów prosi o i a’k najszersze roz­
głoszenie listów do ich rodzin, 
w  których podkreślają oni swój 
zdecydowanie negatywny^ sto­
sunek do wojny w Korei.

Kapral Roscoe Perry ze stanu 
Georgia pisze do swej żony:

„Ochotnicy chińscy nie zrobi­
li mi żadnej krzywdy. Starają 
się oni ułatwić jak najbardziej 
nasze życie w  niewoli. Nie oskaT 
żają nas osobiście o to, że przy­
byliśmy na wojnę w  Korei, 
stwierdzają natomiast, że winę 
ponoszą ci, którzy nas wysłali 
— wielcy kapitaliści amerykań­
scy.

Sierżant William Gayer ze 
stanu Washington w  liście d*o 
swej żony wzywa ją, by wraz 
z sąsiadami domagała się za­
kończenia w o jny„Tu tejs i ludzie 
chcą tylko, żebyśmy wrócili da 
domu i trzymali się zdała od 
ich spraw“ — pisze sierżant 
Gayer.

Słow o Polskie
Rok V I. N r 53 (1549) 
W y d a n i e  A

Manifest f 
Biura W yk. SFZZ

W A R S Z A W A  (P A P ) .  Biuro 
wykonawcze ŚFZZ na swej 
nadzwyczajnej sesji, która od­
była się w  Warszawie w dniach 
19. i  20 bm., uchwaliła mani­
fest do wszystkich robotników 
i  robotnic, do organizacji zwiąż 
kowych wszystkich krajów.

Manifest Biura Wykonaw­
czego ŚFZZ do wszystkich ro­
botników i robotnic, do orga­
nizacji związkowych wszyst­
kich krajów brzmi:

„Towarzysze!
Minister spraw wewnętrz­

nych Francji opublikował de­
kret, zakazujący utrzymywa­
nia siedziby ŚFZZ na ziemi 
francuskiej.

To reakcyjne zarządzenie 
władz francuskich nie może, 
oczywiście, przerwać walki 
ŚFZZ o lepszą przyszłość mas

Pokój zw yc ięży  w ojną

iime narody, uczestniczą w w oj­
nach głównie i przede wszyst­
kim jafiko przedsiębiorcy, do-

Amerykanscy podżegacze wo­
jenni X X  stulecia organizują 
wojny, podjudzają do wojen

W ojow anie cudzym i ręka m i 
I cudzą k rw ią  — oto w ytyczne  

im p eria lizm u  am erykańskiego



Światowa 
Rada Pokoju
obraduje w  Berlinie
i (Dokończenie! t e  i t r ,  l-e})

Następnie otrzyma! głos 
przewodniczący Niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
rektor Uniwersytetu Berliń­
skiego —  prof, Friedrich, W y­
raził oti zadowolenie, że obra­
dy światowej Rady Pokoju od- 
bywaj® się w Berlinie. Chcie­
libyśmy —  stwierdził prof. 
Friedrich —  widzieć w fakcie 
tym dowód, t e  miłujące pokój 
Jiarody mają zaufanie do tych 
sił, które w różnych częściach 
Niemiec prowadzą aktywną 
■walkę przeciwko włączaniu N ie 
mieć do nowych planów wojen­
nych,

300 metrów zaledwie stąd 
rozpoczynają się tzw. zachod­
nie sektory Berlina, W  Berli­
nie zachodnim kilka tysięcy 
mężczyzn otrzymało właśnie 
wezwanie do komisji badającej 
ich przydatność do służby woj- 
KKOwej, Chwali się Niemców, 
r'ako dobrych piechurów, chwa­
li się ich za posłuszeństwo, ja ­
kie wykazali podczas ostatniej 
wojny. Ci, którzy w ten sposób 
onwalą Niemcy, liczą na to, 
Ke również w  przyszłości na­
ród niemiecki dostarczy im 
wielu posłusznych żołnierzy.

^stnieje jednsk wiele dowo­
dów, świadczących o tym, że 
rachuby te są fałszywe. Mło­
dzież niemiecka odpowiada na 
plany rem ilitaryzacji Niemiec 
zachodnich hasłem: „Bez
nas

Głównym zadaniem niemiec­
kich bojowników o pokój jest 
•walka przeciwko rem ilitaryza­
c ji Niemiec zachodnich, prze­
ciwko wciągnięciu Niemiec do 
agresywnych systemów. W  
Niemczech zachodnich rozw ija 
się ruch w  obronie pokoju, któ 
ry  objął przedstawicieli wszy­
stkich warstw ludności. Ruch 
ten postawił sobie za zadanie 
przeprowadzenie plebiscytu na 
rodowego przeciwko rem ilitary­
zacji Niemiec zachodnich i ple 
biścytu za zawarciem traktatu

pokojowego z  Niemcami w  ro­
ku 1951,

Dobitnym wyrazem walki na 
rodu niemieckiego o pokój jest 
ustawa w obronie pokoju, u- 
chwalona przez parlament 
NRD.

PRZEMÓWIENIE 
BURMISTRZA BERLINA

Następnie zabrał głos bur­
mistrz Beri me, Sehwartz.

Oświackzył on, że obrady 
Światowej Rady Pokoju intere­
sują niezwykle żywo nie tylko 
ludność Berlina, lecz również 
cały naród niemiecki oraz 
wszystkie miłujące pokój naro­
dy. Dążyć będziemy — powie­
dział burmistrz Sehwartz — do 
tego, by nie dopuścić do remili- 
tary zacj i Niemiec zachodnich. 
Celem naszym jest walka o po­
kojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego w roku 1951.
PROPOZYCJE SEKRETARZA 
GENERALNEGO LAFFITTEA

Sekretarz generalny Świato- 
okoju Jean Laffittewej Rady Pok 

zapropRnował utworzenie komi­
sji politycznej, komisji organiza­
cyjnej i komisji międzynarodo­
wych nagród pokoju.

Zadaniem komisji politycznej 
będzie przygotowanie wniosków 
w  sprawie pokojowego rozwią- 
zania_ problemu niemieckiego, 
pokojowego rozwiązania proble­
mu japońskiego i pokojowego 
rozwiązania problemu koreań­
skiego.

Zadanie komisji organizacyj­
nej będzie polegało na ustaleniu 
środków mających na celu 
wprowadzenie w  życie uchwał 
I I  Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i Biura Światowej 
Rady Pokoju. Komisja organi­
zacyjna rozpatrzy również spra­
wę rozszerzenia ustawodaw­
stwa zakazującego' uprawiania 
propagandy wojennej. Komisja 
organizacyjna przygotuje także 
wnioski w  sprawie rozszerzenia 
ruchu w  obronie pokoju na świe 
Cie.

Komisja międzynarodowych 
nagród pokoju ma opracować 
wytyczne przyznawania tych 
nagród w  roku 1951 oraz pro­
pozycje w  sprawie składu mię­
dzynarodowego jury dla przy­
znawania nagród.

O św ia d cze n ie  Stalina 
z a d a ł o  c i o s
kłamstwom
imperialistów

M O SKW A (P A P ).  W  arty­
kule, ogłoszonym na łamach 
„Litleraturnoj Gazlety" zna­
ny publicysta francuski Pierre 
Courtade charakteryzuje stano 
wisko  ̂ francuskiej opinii pu­
blicznej woDec wywiadu Gene­
ralissimusa Stalina, udzielone­
go korespondentowi „Praw dy".

Naród francuski —  piszt? 
Courtade *— ma zwyczaj my­
ślenia zgodnie z prawami lo­
giki.^ Otóż z praw logiki w y­
nikają dwie rzeczy: albo Zwią 
eek Radziecki rzeczywiście jest 
w stanie jednocześnie zgłębiać 
tajemnice przyrody i przeobra 
źać ją oraz zniżać ceny arty­
kułów konsumcyjnych i two­
rzyć —  jak to twierdzą Am e­
rykanie — kolosalną armię —  
a wtedy stanowi on taką siłę, 
że myśleć o wojnie z nim by­
łoby oczywistym szaleństwem, 
albo też Związek Radziecki —  
jak mówi Józef Stalin —  mo­
że tyle zdziałać dla swojego 
narodu dlatego, że w zasadzie 
poświęca on swe siły pracy po­
kojowej, wówczas oczywiste 
jest, że Truman kłamie. Z pun 
ktu widzenia prostych ludzi 
Francji, przemówienie Stalina

zadało cios łgarstwom, sfabry 
kowanym przez imperialistów 
amerykańskich na temat „w o j­
ny obronnej", cios który zni­
weczył owoce lat wścieklej pro 
pagandy i systematycznej 
dezinformacji. Oświadczenie 
Józefa Stalina, że wojna nie 
jest bynajmniej nieunikniona, 
doda narodom otuchy, spotę­
guje ich męstwo i wiarę w 
swe siły.

Przed wiosennq kampaniq siewnq

Powstają nowe POM-y
Współzawodnicfwo wśród
traktorzystów

W A R S Z A W A  (P A P ) —  W  
okresie ostatnich kilku mie­
sięcy nastąpił dalszy, szybki 
rozwój ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej. W e wszystkich 
województwach powstało w  
tym czasie kilkaset nowych go 
spodarstw zespołowych, a w ie­
le istniejących przedtem spół-

Japońscy
lo tn icy
obsługują 
sam olot} USA

M OSKW A (P A P ). Agencja 
TASS w ślad za japońskim dzień 
nikiem „Yomiu<ri“ donosi, że w  
Japonii istnieje tajna organiza­
cja b. oficerów, kierowana przez 
b. generała-porucznika Nemoto, 
a korzystająca z poparcia oku­
pacyjnych władz amerykań­
skich.

Organizacja ta zajmuje się 
wysyłaniem lotników japoń­
skich na okupowaną przez USA 
chińską wyspę Taiwan, gdzie 
w  zamian za umundurowanie, 
żywność i  żołd w  wysokości 100 
dolarów, obsługują oni amery­
kańskie samoloty o napędzie od 
rzutowym.

dzielni powiększyło się przez 
przystąpienie do nich grup no­
wych członków.

W  związku z tym  odpowied­
nio powiększona zostaje baza 
mechaniczna dla obsługi spół­
dzielni produkcyjnych, jaką 
stanowią Państwowe Ośrodki 
■Maszynowe. Niezależnie od 
istniejących w  roku ub. 152 
PO M -ów , organizuje się obec­
nie 90 nowych PO M -ów  .Do 
kampanii siewów wiosennych 
przystąpią w ięc 242 PO M -y z 
takim parkiem maszynowym 
i z taką liczbą fachowych 
pracowników, że będą mogły 
nie tylko w  pełni wykonać 
wszystkie prace polowe w  spół 
dzielniach produkcyjnych, ale 
udzielić również dużej pomo­
cy grupom mało i  średniorol­
nych chłopów.

Niezależnie od zwiększenia 
liczby ośrodków i maszyn na 
wzrost pomocy PO M -ów  dla 
naszego rolnictwa w  poważ-

nyra stopniu wpłynie dalszy 
rozwój współzawodnictwa pra 
cy wśród traktorzystów, któ­
rzy podjęli już liczne zobowią 
zania długookresowe. Dzięki 
temu PO M -y wykonają w  ro­
ku bież. prace rolne na po­
wierzchni 4 razy większej niż 
w  roku 1950.

Obecnie PO M -y  zawierają 
um owy ze spółdzielniami pro­
dukcyjnym i i grupami mało i 
średniorolnych chłopów na 
wykonanie prac maszynowych.

Konkurs
na znaczek
szkół zawodowych

W A R S Z A W A  (P A P ) —  Cen 
tralny Urząd Szkolenia Zawo­
dowego ogłosił konkurs na o- 
pracowanie znaczka dla szkół 
zawodowych.

Znaczek winien charakte­
ryzować rolę i  znaczenie szkol 
nictwa zawodowego w  budo­
w ie  socjalizmu.

Za najlepsze prace przew i­
dziane są nagrody w  wysoko­
ści 5.000.— , 4.000.—  i 3.000.—  
zł. i

Manifest Biura Wykonawczego SFZZ
(D okończen ie ze str. 1-ej) 

do niej nie należą. ŚFZZ bo­
wiem, od chwili utworzenia, 
prowadzi walkę o jedność kla­
sy robotniczej, o żywotne in­
teresy mas pracujących, o po­
kój i przyjaźń między naro­
dami.

Sam fakt, że reakcjoniści usi­
łują przeszkodzić tej działalno­
ści właśnie w chwili, gdy impe­
rialiści wzmagają swe przygoto­
wania wojenne, świadczy o do­
niosłości roli ŚFZZ w  walce na­
rodów o pokój.

Młodzież polska manifestuje swą solidarność
z m łod zieżą  k ra jó w  ko lon ia lnych

W A R S Z A W A  (P A P ) —  W  
dniu 21 bm. —  w  M iędzynaro­
dowym Dniu Solidarności z 
młodzieżą krajów  kolonialnych 
i  zależnych, młodzież stolicy 
i innych miast całej Polski

W  depeszy do radzieckich kolegów

Studenci hinduscy
przyrzekają
wzmóc walkę
o pokój

M O SKW A (P A P ).  Z okazji 
międzynarodowego dnia walki 
przeciwko reżimom kolonial­
nym Związek Studentów Hin­
duskich przesłał depeszę po­
witalną do młodzieży rada le ­
kiej.

„Nieograniczone możliwości 
jakie otwierają się przed mło­
dzieżą w  kraju socjalizmu —  
piszą studenci hiiv}i;scy —  
wielkie, pokojowe budownic­
two narodu radzieckiego, były 
zawsze i są nadal źródłem na­
tchnienia dla młodzieży hindu­
skiej i studentów w  ich walce 
o wolność przeciwko zacofa­
niu kolonialnemu, nędzy i bez-

Krawaty, szaliki, bluzki
z zaoszczędzonego materiału

Pracujące kobiety
przygotowujq się
do Kongresu
Ligi Kobiet

W A R S Z A W A  (P A P ).  Doce­
niając wagę pracy zespołowej 
w  walce o wyższą wydajność 
i jakość produkcji, robotnice 
wielu zakładów, dla uczczenia 
Ogólnopolskiego Kongresu LK  
i Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, organizują kobiece bry­
gady produkcyjne.

C zw ariy dzień Zimowych 

Mistrzostw Zrzeszeń Sportowych

•  Bukowski zwycięża w  biegu na 18 km
•  Porażka Kwapienia i Krzeptowskiego
•  ZS Gwardia* wygrywa drużynowo

Z A K O P A N E . W  czwartym  dniu 
Z im ow ych  M istrzostw Polski Zrze 
szeń Sportowych rozebrany zo­
stał b ieg o tw arty  do kom binacji 
k lasycznej na dystansie ls  km, 
k tó ry  zakończył się w ielką n ie­
spodzianką.

Iłw a j kandydaci do pierwszego 
m iejsca Krzeptow ski i Kwapień 
przegra li n iespodziewanie z Bu­
kowskim  (Gwardia), k tóry osiąg­
ną! w yn ik  1.19,45 (nota 240,0).

Dalsze m iejsca za ję li: Kwapień

■ Warszawa. W Budapeszcie 
otwarta została w ramach współ 
pracy kulturalnej połsko-węgier 
skiej, wystawa p. n. „Realizm w 
malarstwie polskim wczoraj i 
■dziś".

(G w ardia) 1 .20,3« (nota 237,0), 
K rzeptow ski Daniel (CW KS) 
1.20,43 (nota 237,1), Gąsienica-Fro- 
nek (Gwardia) 1.20,52 (nota 236,6), 
s tryczu la  (CW KS) 1.21,44 (nota 
233,6), Grandys (A ZS ) 1.22,30 (no­
ta 231,6), Ku la Jan (C W K S ) 1.23,29 
(nota 223,8), K rzeptow ski Boi. 
(C W K S ) 1.25,02 (nota 220,1), No- 
gaw czyk (LZS ) 1.25,05 (nota 219,6), 
Kaczm arczyk (A ZS ) 1.25,34 (nota 
217,2).

K lasy fikacja  zespołowa konku­
rencji przedstawia się następują­
co: 1) G wardia — 12 pkt., 2)
CW KS — 11 pkt., 3) AZ.1' — 10 
pkt., 4) LZS  — 9 pkt., 5) K o le ­
ja rz  — 8 pkt., 6) Sta) — 7 pkt., 
7) Górnik — 6 pkt., 8) Unia — 
5 pkt., 9) Ogniwo — 4 pkt., 10) 
Budowlani — 3 pkt., 11) spó jn ia  
— 2 pkt., 12) W łókniarz — 1 pkt.

Pracownice Bydgoskiej Spół 
dzielni Spożywców postanowi­
ły  utworzyć 5 nowych brygad 
kobiecych. Podobnie ZMP-ow- 
ska brygada produkcyjna w 
spółdzielni pracy „Przełom*1 w  
Lublinie tworzy w  swoim za­
kładzie drugą brygadę, w któ­
re j skład wejdą młode robot­
nice. Specjalną brygadę kobie­
cą organizują w  hali mecha­
nicznej N r 1 robotnice PPB  w 
Poznaniu.

Z cenną inicjatywą wystą­
piło 6 brygad kobiecych w  mło 
dzieżowej spółdzielni pracy 
im. „22 Lipca" w  Szczecinie. 
Członkinie tych brygad posta­
nowiły utworzyć specjalną bry 
gadę kobiecą, która wykony­
wać będzie z pozostających z 
produkcji resztek: krawaty, 
szaliki oraz tzw. kombinowa­
ne wiatrówki, bluzki itp. Po­
zwoli to na zaoszczędzenie cen 
nego materiału

Z wielu zakładów pracy na­
pływają meldunki o wykona­
niu podejmowanych przez ko­
biety zobowiązań. W  woj kra­
kowskim na czoło wysunęły 
się robotnice Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego w  Andry­
chowie, które realizując swo­
je zobowiązania, wyproduko­
wały dodatkowo 1740 m. ma­
teriału.

W  Łodzi przodują w  wyko­
naniu zobowiązań członkinie 
rady kobiecej z Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego im. Pa­
wła Findera, które podniosły 
swoje normy produkcyjne o 
3 proc., utrzymując jakość pro 
dukcji na wysokim poziomie.

robociu. Idąc za przykładem 
młodzieży radzieckiej, m ło­
dzież hinduska przyrzeka, że 
będzie wzmagała wysiłki w  ce­
lu całkowitego wyzwolenia In­
dii spod panowania imperiali­
stów i w  celu wypędzenia ich 
z A z ji oraz że bęcteie walczy­
ła w  obronie pokoju na całym 
świecie".

Metalowcy
Izraela
zwyciężyli

TEL A V IV  (P A P ). Trwający 
od miesiąca strajk w  przemyśle 
metalowym zakończył się zwy­
cięstwem robotników. Zrzesze­
nie przemysłowców musiało się 
Zgodzić na 15 procentową pod­
wyżkę płac robotników i na po 
lepszenie warunków pracy. Prze 
mysłowcy musieli się także zgo­
dzić na zawarcie układu zbioro­
wego ze związkiem zawodowym 
robotników przemysłu metalo­
wego.

Nowe pismo
„Życie
Szkoły”

■ Berlin. W  Bielefeld (Niem­
cy zachodnie) rozpoczął się w 
daniu 20 lutego strajk 10 tysięcy 
metalowców. Straikuiący żądają 
podwyżki płac.

W A R S Z A W A  (P A P )  Uka­
zał się pierwszy numer „Życia 
Szkoły" —  czasopisma przezna 
czonego dla nauczycieli pra­
cujących w  klasach I —  IV  i  
w  klasach łączonych. Pismo 
wydaje Zarząd Główny Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego.

Pierwszy numer przynosi w  
dziale artykułowym pracę K. 
Mariańskiego: „N ie  szczędzić 
energii w  walce o pokój“ , L. 
Wołoszynowej „Z  radzieckiej 
metodyki poznawania psychi­
ki dzieci i  młodzieży41.

Kraj wykonuje
plan 6-letni

■  K r a k ó w .  Naczelnym  dy­
rektorem  Zakładów Sodowych w  
K rak ow ie  m ianowany został za­
służony racjonalizator i przodow­
nik pracy, Bolesław  Kulpiński.

■  O l s z t y n .  In icjatorka współ 
zawodnictwa m iędzy brygadam i 
rem ontu jącym i maszyny siewne, 
ZM P-ow ska brygada z PG R  K ro- 
p lewo, w ykoneła  sw o je  zobow ią­
zanie przed term inem, remontu­
jąc  64 różne maszyny.

■  W r o c ł a w .  PG R  Chwalów 
osiągnęło w  ub. roku w  w oj. w ro  
cławskim najlepsze w yn ik i pro­
dukcyjne. Przeciętn ie z 1 ha uzy­
skano 33 q pszenicy, 25 q żyta, 
300 q buraków cukrowych i 159 q 
ziem niaków. Oborow i zdołali 
zw iększyć wydajność m leka od 
1 k row y przeciętnie do 4035 l i ­
trów  w  ciągu roku.

manifestowała na masowych 
zebraniach swą braterską so­
lidarność z walczącą o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne 
młodzieżą krajów  uciskanych 
przez imperializm.

Owacją na cześć braterskiej 
solidarności z  postępową mło­
dzieżą całego świata w itali z e ­
brani słuchacze Szkoły G łów ­
nej Służby Zagranicznej — 
studenta z Chin Ludowych — 
Wun-Czena.
^ Zgromadzeni jednomyślnie 
uchwalili tekst listu do w a l­
czącej młodzieży vietnamskiej, 
w  którym m. inn. czytamy: 
„Pomnażając swoją wiedzę, 
ucząc się codziennie lepiej, pra 
cując nad pogłębieniem swo­
je j świadomości politycznej u- 
macniamy międzynarodowy 
front pokoju, a przez to po­
magamy Wam w  trudnej, bo­
haterskiej walce“ .

Studenci Szkoły Głównej 
Gospodarstwa W iejskiego przy 
byli licznie na zebranie, po­
święcone Międzynarodowemu 
Dniu Solidarności z młodzieżą 
kolonialną. W  wypełnionej 
szczelnie auli uczelni rozlega­
ły się entuzjastyczne okrzyki 
na cześć młodzieży, walczącej 
o swe wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Podobne zebrania masowe 
odbyły się w  wielu Innych 
uczelniach w  całym kraju.

Niektórzy przywódcy rozła­
mowi doszli do tego, że wychwa 
łają rząd francuski za zarządze­
nia represyjne wymierzone w  
organizację robotniczą. Są to ci 
sami ludzie, którzy wzywają do 
zastosowania kroków policyj­
nych przeciwko robotnikom ich 
własnych krajów, gdy prowadzą 
oni strajki o chleb.

Każdy robotnik beẑ  różnicy 
narodowości, przekonań polity­
cznych i religijnych, bez różni­
cy przynależności związkowej, 
widzi jasno, iż ŚFZZ jest przed­
miotem ataków ze strony im­
perialistów, dlatego właśnie, że 
broni interesów ludzi pracy.

ŚFZZ wzywa wszystkie orga­
nizacje związkowe, wszystkich 
robotników i robotnice, aby ze­
spolili swe szeregi, by wzmoc­
nili swą niezłomną jedność w o- 
bronie swych praw ekonomicz­
nych i socjalnych, w  obronie 
swych organizacji związkowych. 
Dziś jedność ta jest cenniejsza, 
bardziej konieczna niż kiedy­
kolwiek. Jest ona najpotężniej­
szą bronią klasy robotniczej, jest 
warunkiem wywalczenia poko­
ju, udaremnienia planów pod­
żegaczy wojennych, powstrzy­
mania imperialistów w ich sza­
leńczej polityce zbrojeń, zmie­
rzającej do ujarzmienia ludów 
i opanowania świata.

Historia wykazała, że ani re­
presjami, ani prześladowania­
mi nie można rozbić ruchu 
związkowgo. Organizacje związ­
kowe wszystkich krajów potra­
fiły oprzeć się wszelkim ata­
kom, skierowanym przeciw nim. 
ŚFZZ jest dziś bliższą i droż­
szą masom pracującym wszyst­
kich krajów, ponieważ zaharto­
wała się w  walkach i okazała się 
niezłomnym bojownikiem, prze­
wodzącym robotnikom całego 
świata.

Towarzysze!
Wzywamy was, abyście > nie 

bacząc na represje wzmacniali i 
rozszerzali więź ze Światową 
Federacją Związków Zawodo­
wych. Wznieście jeszcze wyżej 
sztandar międzynarodowej soli­
darności związkowej! Ten sztan 
dar to Światowa Federacja 
Związków Zawodowych! Brońcie 
ważnych praw związkowych! 
Wzmacniajcie solidarność mas 
pracujących w  każdym zakła­
dzie pracy, w  każdej fabryce, w  
każdym kraju, walczcie o swe 
interesy ekonomiczne! Brońcie 
pokoju, który zwycięży wojnę!**

Dzień \
Międzynarodowej Solidarności
z Młodzieżq Kolonialng
D zień 21 lutego trzykrotn ie 

wszedł do historii ruchu 
m łodzieżowego k ra jów  ko­

lonialnych i prowadzonej przezeń 
w alk i o wolność. P ierw szy raz 
m iało to m iejsce w  Indiach. 21 
lutego 1946 roku wybuchło w  
Bombaju zbrojne powstanie ma­
rynarzy Indy jsk ie j F lo ty  M or­
skiej, skierowane przeciw ko im ­
peria listycznym  rządom W ie lk ie j 
B rytan ii w  Indiach.

A lic ję  m arynarzy poparł cały 
naród hinduski, a przede wszyst­
kim  — młodzież. W  Bombaju i 
w innych pprtach m łodzież po­
śpieszyła na pomoc powstańcom, 
wznosząc barykady na ulicach, 
rozbraja jąc angielskich o ficerów  
i marynarzy, zaopatrując w a l­
czących w  żywność i lekarstwa.

W  rok później, dzień 21 lutego 
upamiętnił się w  h istorii ruchu 
m łodzieżowego Egiptu. Dnia te­
go, na ulice Kairu w yleg ło  20.000 
studentów, domagając się w yco ­
fania wojsk brytyjsk ich  z  Egip­
tu. M anifestacja została krwawo 
stłumiona przez zaprzedana A n ­
glikom  po lic ję  egipską.

W  lutym  19-18 Światowa Federa­
cja  M łodzeży Dem okratycznej 
zwołała do K alku ty pierwszą w 
historii konferencję m łodzieży 
A z j i  . południowo - wschodniej. 
2 1 lutego, w  trzecim  dniu kon fe­
rencji, ulicam i K alku ty przem a­
szerowało 50.000 przedstawicieli 
m łodzieży różnych krajów , pro­
klamując swą niezachwianą 
solidarność w  walce z  rządami 
im perialistycznych ciem iężycie li, 
n iosącym i ludom A z j i  głód, nędzę 
n iespraw iedliwość i cierpienie.

Od tego czasu, dzień 21 lutego 
stał się symbolem  bohaterskich 
zmagań m łodzieży kolonialnej z 
uciskiem ustroju kapitalistyczne­
go w yzysku i grabieży. Na zebra­
niu w Otwocku, w  roku 1948, 
Rada Św iatow ej Federacji M ło­
dzieży D em okratycznej postano­
w iła  uznać go za Dzień M ięd zy­
narodowej Solidarności z M ło­
dzieżą zwalczającą ucisk ko lo­
nialny.

W  ciągn m inionych trzech lat 
w zrósł opór ludów A z ji przeciw ­
ko po lityce kolonialnego wyzys- 

I ku im peria listów  na Dalekim

W schodzie. W ysiłk i k ró lów  ar­
mat i bankierów  z  W all Street, 
zm ierzające do przekształcenia 
te j części świata w  targow isko 
bezpłatnej siły roboczej i bazę 
wypadową przeciw ko Zw iązkow i 
Radzieckiemu, okazały się bez­
owocne.

Na Korei, tysiące dzieci, kobiet 
1 starców ginie w  straszliwych 
męczarniach z rąk macarthurow- 
skich żołdaków. W  V ietnam ie ko­
lonizatorzy francuscy dopuszcza­
ją  się wobec ludności okru­
cieństw, na które w ażył się je ­
dynie H itler. Na Malajach i w  
Indonezji płoną wsie „pacy fiko - 
wane“  przez białych władców, 
szerzą się epidem ie groźnych cho 
rób, n ieletnie dzieci zmuszane są 
do pracy na plantacjach i w  fa ­
brykach za w ynagrodzenie za le­
dw ie 35 proc. i tak nędznego za­
robku dorosłych. W  Indiach m i­
liony ludzi czeka śm ierć głodo­
wa, a rząd amerykański zw leka 
z dostarczeniem Indiom  zboża, 
pragnąc w  ten sposób „ukarać** 
ten kraj za to, iż ośm ielił się 
przeciwstaw ić uchwaleniu^ bez­
prawnej rezo lucji potępiającej 
Chiny Ludowe, jako agresora na 
Korei.

Okrutne prześladowania ruchów 
wolnościowych nie osłabiają Jed­
nak ani na chw ilę n ieugiętej 
w alk i m łodzieży kolonialnej. Idąc 
za przykładem  wspaniałej m ło­
dzieży chińskiej, która w yw a l­
czyła sobie n iezależny 1 szczęśli­
w y  byt, za przykładem  bohater­
skiej m łodzieży koreańskiej, od 
szeregu m iesięcy zm agającej się 
w  krw aw ych  bojach z okrutnym  
najeźdźcą — m łodzi patrioci A z j i  
ruszają do w alk i o w'olność dla 
swej ziem i.

W aika ta jest n ierozerw aln ie 
związana z  ogólną walką o pokój, 
która coraz bardziej ogarnia ca­
ły  św iat i w  k tóre j tak w yb itn y 
udział b ierze m łodzież. N ied ługo 
już nastanie dzień, w  którym  
koszmarne rządy, niosące nędzę i 
wojnę będą musiały ustąpić m ie j 
sca rządom budującym ' szczęście 
i trw a ły  pokój. N iedługo już dla 
wszystkich ludów A z j i  zabłyśnie 
prom ienna jutrzenka w-yzwole-i 
nia. M . D A N IE LE W S K A . J
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W a l k a  n a ro d u  p o lsk ieg o  
o pokój 1 plan sześei®leini

( D okończenie ze s t r .  4 -e j)  
szej walki klasowej. W ypiera­
ne warstwy burżuazyjne chwy 
ta ją  się coraz ostrzejszych 
form  walki, zrastających się 
częstokroć z dywersją, sabo­
tażem, szpiegostwem, z pro­
wokacją, z podziemną akcją 
bandycką, z działalnością głę­
boko zakonspirowanych agen­
tur imperialistycznych. Ale 
proces zrastania się rozbitków 
starego ustroju z dywersyjną 
akcją imperializmu i podżega­
czy wojennych, przeciwstawia 
je  najżywotniejszym intere­
som narodu —  wyłącza te ele­
menty z ram narodowych. Na 
te elementy karzący miecz na­
szego wymiaru sprawiedliwo­
ści będzie spadał z całą suro­
wością prawa. Będziemy z całą 
stanowczością łamali opór wro 
ga klasowego i  dywersji impe­
rialistycznej.

Równocześnie będziemy z ca­
ła wyrozumiałością i życzliwo­
ścią traktowali tych, którzy w 
przeszłości błądzili, znajdowali 
sie pod wpływem obcej ideolo­
gii, a dziś chcą z całym odda­
niem służyć narodowi, odda­
wać swe siły dla umocnienia 
naszej Ojczyzny.

A  jak się kształtuje naród 
socjalistyczny?

Towarzysz Stalin, który 
przez całe życie walczy z ni­
hilizmem narodowym, z nie­
docenianiem zagadnienia na­
rodu, zastrzega się kategorycz­
nie, że likwidacja narodów 
burżuazyjnych w  żadnym ra­
zie nie oznacza likw idacji na­
rodów w  ogóle, lecz likw ida­
cję zaledwie tylko burżuazyj­
nych narodów.

Towarzysz Stalin podkreśla, 
że nowe, socjalistyczne naro­
dy są bardziej zwarte niż 
jakikolw iek naród burżuazyj- 
ny, gdyż „wolne są od nieda- 
jących się pogodzić przeci­
wieństw klasowych, które zże-

Gdy mówimy o szerokim 
froncie ogólnonarodowym w  
walce o pokój, to w  dziedzi­
nie organizacyjnej chodzi o 
to, aby większość ludzi, pra­
gnących pokoju zorganizować 
do aktywnej i  ofiarnej walki 
w  jego obronie. Na pozór jest 
to zadanie jak  gdyby nietrud­
ne, gdyż wiemy, że większość 
ludzi rzeczywiście pragnie
trwałego pokoju. W  rzeczyw i­
stości jest to zadanie w ielkie 
i  niełatwe. U jęcie organiza­
cyjne mas niezorganizowa-
nych, rozbudzenie w  nich
trwałej aktywności, czujności, 
gotowości do ofiarnego wysił­
ku społecznego, pokierowanie 
masami nie tylko pragnącymi 
pokoju, ale rozumiejącymi już 
jak  skutecznie walczyć o po­
kój —  to zadanie, jak wiemy 
z doświadczenia, trudne.

Może ktoś powiedzieć: Jak 
to? Zebraliśmy 18 milionów 
podpisów pod Apelem  Sztok­
holmskim, mamy w  kraju ty ­
le  to tysięcy komitetów po- 
koiu, cóż tu więc trudnego?

Oczywiście, zebranie podpi­
sów było pięknie przeprowa­
dzoną akcją, ale wyrażało ty l­
ko deklarację podpisanych, 
wyrażało ich wolę w  określo­
nej sprawie Apelu Sztokholm­
skiego, ale nie ich trwałą ak­
tywność, czujność i gotowość 
do stałego ofiarnego wysiłku 
na rzecz sprawy pokoju.

Pogląd, że podpisanie ape­
lu, zadeklarowanie, że się jest 
zwolennikiem pokoju, jest już 
wystarczającą formą udziału 
w  walce o pokój, samouspa- 
kajanie się liczebnością komi­
tetów pokoju —  jest obja­
wem niebezpiecznym. N ie na­
leży zwężać zadań walki o 
pokój tylko do form propa­
gandowych i deklaratywnych. 
W ielu naszych towarzyszy 
grzeszy podobnymi skłonno­
ściami.

Niebezpieczną i szczególnie 
szkodliwą skłonnością w ielu 
towarzyszy jest chęć zastę­
powania pracy propagando­
wej i organizacyjnej przez 
mechaniczne metody i  kary­
godne nadużywanie tych lub 
innych form  władzy dla „u- 
łatwiania“  sobie pracy —  o- 
czvwiście nie tylko w  akcji 
pokojowej.

Można by przytoczyć długą 
litanię przeróżnych sekciar- 
skich wyczynów w  przepro­
wadzaniu różnorodnych akcji 
suołecznych, ale obecni tu to­
warzysze z terenu na pewno 
znają te „wyczyny“ lepiej 
ode mnie. Natomiast, co u- 
ważam' za konieczne podkre­
ślić tu na Plenum KC, to nie­
pokojący fs»kt tolerancyjnej 
atmosfery w  terenie w zglę­
dem tego wysoce niebezpiecz-

rają narody burżuazyjne i  są 
o w iele bardziej ogólnonaro­
dowymi, n iż jakikolw iek naród 
burżuazyjny“ .

W  świetle tych słów stwier­
dzić należy, że wprawdzie 
mamy jeszcze u nas przeci­
wieństwa klasowe, ale nieza­
przeczalnym jest, że posunę­
liśmy się już znacznie po dro­
dze przekształcania się w  na­
ród socjalistyczny. Dlatego 
obecny naród polski, używa­
jąc słów towarzysza Stalina, 
jest o w iele bardziej ogólno­
narodowy, niż był kiedykol­
wiek naród polski w  okresie 
burżuazyjnym. Dlatego w y ­
sunięte przez nas hasło frontu 
narodowego oznacza zwarcie 
szeregów narodu przekształ­
cającego się w  naród socjali­
styczny —  pod przewodem 
klasy robotniczej —  w walce
0 najważniejsze cele ogólno­
narodowe, jakim i są: pokój, 
zabezpieczenie niepodległości
1 realizacja Planu 6-letniego.

W  tym właśnie a nie in­
nym sensie —  jakościowo róż­
nym od poprzednich haseł — 
wysuwamy hasło ogólnonaro­
dowego frontu walki o pokój 
i  realizację Planu 6-letniego.

Likw idując klasy pasożytni­
cze, pozostawiamy wychodź­
com z tych klas drogę do 
włączenia się do nowej spo­
łeczności narodowej poprzez 
udział w  pracy produkcyjnej, 
poprzez udział w  pracy całego 
narodu.

Umacniając front narodo­
w y walki o pokój i realizację 
Planu 6-letniego najskutecz­
niej wzmacniamy siłę narodu, 
zapewniamy mu najpomyśl­
niejsze warunki rozkwitu w  
oparciu o przebogatą w ie lo­
wiekową i chlubną jego spu­
ściznę i  poprzez nieustanne 
wzbogacanie naszej skarbnicy 
narodowej, naszego wkładu 
do ogólnoludzkiego dzieła po­
koju i postępu.

nego sekciarstwa, które nie 
tylko nie przyspiesza nasze­
go marszu naprzód, ale go 
nader poważnie hamuje.

Wszystkie wyczyny sek- 
ciarskie, którym towarzyszy 
nadużycie władzy, muszą być 
zakwalifikowane jako kary­
godne szkodnictwo w  stosun­
ku do tej władzy ludowej, 
tym  cięższe, że popełniane 
przeważnie przez członków 
partii. Poszanowanie dla au­
torytetu władzy ludowej, 
odnoszenie się do praw przez 
tę władzę wydawanych z naj­
wyższym szacunkiem, prze­
strzeganie na każdym kroku 
zasad praworządności rewo­
lucyjnej —  jest zdawałoby 
się elementarnym obowiąz­
kiem obywatelskim. A  tym ­
czasem stosunek wielu człon­
ków partii do sprawy prawo­
rządności przypomina niekie­
dy postawę ludzi najbardziej „  
społecznie zacofanych.

Są to uwagi raczej na mar­
ginesie i sądzę, że powrócimy 
do tych spraw przy najbliż­
szej okazji, względnie, że znaj 
dą one swój wyraz w  dysku­
sji.

Wracając do zadań, doty­
czących walki o pokój, chcę 

• przestrzec jeszcze przed po­
ważnym niebezpieczeństwem 
spłycania tej walki, trakto­
wania je j w  sposób, który 
można by upodobnić raczej 
do pacyfizmu burżuazyjnego. 
Chodzi nam nie o „św ięty 
spokój", nie o zgodę klasową, 
nie o tuszowanie przeci­
wieństw i walki klasowej, nie 
o zwolnienie tempa budowy 
społeczeństwa bezklasowego, 
lecz chodzi o to, że walczymy 
o pokój, walczymy przeciw­
ko rozpętywaniu imperiali­
stycznej wojny agresywnej i 
tworzym y front narodowy ja ­
ko dźwignię realizacji Planu 
6-letniego, który jest dla na­
szego narodu podstawą w a l­
ki o zabezpieczenie naszej 
niepodległości i  pokojowego 
rozwoju.

Jako marksistom obca nam 
jest neutralna postawa w  to­
czących się walkach społecz­
nych. Tego rodzaju neutral­
ność jest zawsze przejawem 
oportunizmu. A  oportunizmu 
w  naszych szeregach jest je ­
szcze niemało. Objawom te­
go oportunizmu musimy prze­
ciwstawiać się jak najkatego- 
ryczniej i walczyć z nimi w  
sposób stanowczy. Również w  
walce o pokój istotną jest rze­
czywista aktywność, a nie 
pasywna, czyli faktycznie 
„neutralna** postawa.

Aktywność w  obronie po­
koju —  wymaga przede wszy­
stkim czujności wobec kno­
wań agresorów i  podżegaczy 
wojennych wszelkiego typu,

Walka o pokój wiąże się jak 
najściślej — jak to już podkre­
śliłem we wstępie — z naszą 
wallką o Plan 6-Iefcni. Bo Plan 
6-letni — to plan likwidacji 
naszej słabości — zacofania, a 
więc i bezbronności Imperiali­
ści narzucają swą wolę przede 
wszystkim krajom sła-bym, za­
cofanym, bezbronnym. Słabość 
gospodarcza kraju —  to pokusa 
dla imperialistów, którzy się 
wciskają do słabego kraju, 
działając albo przemocą, albo 
tzw. pomocą; Która również 
może się stać swoistą formą 
przemocy.

Plan 6-letni wzmacnia siły 
Polski i wzmacnia jej niezależ­
ność, a wraz z tym wzmacnia

Towarzysze!
Ustrój kapitalistyczny wkra 

cza znów w kres ostrego na­
silenia awanturnictwa i poli­
tyki wojennej. Targają nim 
przeciwieństwa, których nie 
jest w stanie ani rozwiązać, 
ani opanować. Lekceważąc 
lekcje i doświadczenia histo­
rii, imperialiści szukają w y j­
ścia z ciężkiego kryzysu, jaki 
ciąży na ich systemie gospo­
darczym, w  rozpętywaniu w y­
ścigu zbrojeń, a więc w roz­
pętywaniu wojny. Ta obłędna 
polityka przyśpiesza i pogłę­
bia kryzys ogólny ustroju ka­
pitalistycznego, którego chcie­
liby właśnie uniknąć, przed 
którym drżą imperialistyczni 
podżegacze wojenni. Podnie­
cani tą samą żądzą panowa­
nia światowego, która dopro­
wadziła do katastrofy ich hi­
tlerowskich poprzedników, 
zmierzają po tej samej dro­
dze, to znaczy —  ku nowej 
katastrofie ustroju kapitali­
stycznego. Twardo stoimy na 
stanowisku możliwości poko­
jowego współżycia systemu 
kapitalistycznego i systemu 
socjalistycznego.- Nędznym 
oszczerstwem jest pomawia­
nie obozu sócjajist^czńefd o 
dążenie do agresji.

Ustrój socjalistyczny nie 
obawia się rywalizacji poko­
jowej z kapitalizmem, ponie­
waż budownictwo pokojowe 
krajów socjalistycznych, ich 
gospodarka, ich kultura ro­
śnie szybko i nieprzerwanie, 
wyzwala i rozwija coraz 
wspanialszą energię twórczą 
społeczeństw socjalistycznych, 
pomnaża ich siły wytwórcze. 
W zmaga to wściekłość impe­
rialistycznych podżegaczy wo­
jennych i budzi podziw wśród 
mas pracujących całego świa­
ta.

W  dotychczasowej ryw ali­
zacji dwóch ustrojów społecz­
nych wyższość socjalizmu i 
twórczy, postępowy, zbawien­
ny dla ludzkości charakter 
jego rozwoju —  stają się w i­
docznymi dla setek milionów

Odwiedzają nas często dele­
gacje robotników ,kobiet, mło­
dzieży, uczonych i artystów z 
różnych krajów. Zdajemy im 
sprawę z naszej pracy i to jest 
wyrazem naszej solidarności i 
postawy internacjonalistycznej, 
którą winniśmy pogłębiać. 
Równocześnie zaś jest to źród­
łem naszej uzasadnionej dumy 
narodowej, płynącej nie z zaro 
zumialstwa i pyszałkowatości 
lecz z głębokiego patriotyzmu. 
Duma z osiągnięć dokonanych 
wspólnym wysiłkiem, duma każ 
dego robotnika i nauczyciela, 
lekarza i inżyniera z własnych 
osiągnięć w  pracy jest pięk­
nym uczuciem, które winniśmy 
kultywować. Ambicja coraz 
większych osiągnięć jest pięk­
ną szlachetną ambicją.

Cenimy naszych inżynierów 
i techników, cenimy naszą 
twórczą inteligencję, która ty­
le się przyczyniła do sukcesów

N ie  szczędźmy więc krytyki, 
zachęcajmy do śmiałych poszu 
kiwań twórczych w  naszym 
przebogatym, pulsującym no­
wym życiu. Jeszcze głębiej sięg 
nijmy do naszej wspaniałej 
spuścizny kulturalnej. Jeszcze 
usilniej czerpać winniśmy z 
nieocenionego dorobku uczo­
nych i artystów Wielkiego K ra  
ju Socjalizmu.

Partia  nasza, Polska Zjed-

wkład Polski w  ogólno-ludzkie 
dzieło pokoju.

Aktywność w  walce o pokój 
oznacza więc codzienną pracę 
każdego z nas ̂  nad umacnia­
niem siił Polski Ludowej, nad 
umacnianiem jej bazy _ ekono­
micznej, nad umacnianiem jak 
najszybszego wzrostu jej sił w y­
twórczych, tzn. jej, przemysłu, 
transportu, żeglugi, je j rolnic­
twa a wraz z tym wszystkim jej 
kultury, gdyż kultura jest nie­
wątpliwie ważnym czynnikiem 
siły narodu.

Aktywność w  walce o pokój 
— to przyczynianie się ze wszech 
miar i na każdym kroku do 
realizacji naszego Planu 6-let­
niego.

ładzi we wszystkich zakąt­
kach ziemskiego globu.

W  zawrotnym tempie, nie­
spotykanym w żadnym okre­
sie historii społecznej, wzra­
stają siły i zdolności wytwór­
cze wielkiego, przodującego 
państwa socjalistycznego —  
ZSRR.

Kapitalizm chyli się nato­
miast nierównomiernie, lecz 
nieubłaganie do upadku. N isz­
czy on i marnotrawi społecz­
ne siły wytwórcze, prowadzi 
społeczeństwa krajów, podle­
głych dyktaturze oligarchii 
imperialistycznej do degrada­
cji, sieje rozpacz i śmierć.

Socjalizm zabezpiecza spo­
łeczeństwu wspaniały rozwój 
wzwyż, pomnaża społeczne si­
ły  wytwórcze, wznosi na nie­
zrównanie wyższy poziom o- 
siągnięcia myśli ludzkiej, ro­
zwija zdobycze techniki.

Kapitalizm grozi ludzkości 
wojną i zniszczeniem.

Nauka, twórcza myśl ludz­
ka, technika, sztuka, talenty 
ludzkie znalazły w  ZSRR wa­
runki i bodźce dla nieskrępo­
wanego i coraz wspanialszego 
rozwoju.

Imperializm zachłystuje się 
nikczemną radością z powodu 
każdego wynalazku nowych 
środków ludobójstwa. Mimo 

tej „cudownej broni“  biją go 
słabiej uzbrojone, ale boha­
tersko walczące o swą wol­
ność narody azjatyckie.

Socjalizm czyni wszystko 
dla rozwoju człowieka, dla 
podniesienia jego material­
nych i duchowych osiągnięć, 
uczy cenić w  człowieku jego 
godność, pobudza w  nim szla­
chetne idee i gorącą miłość 
dla swego kraju ojczystego i 
dla wielkich postępowych dą­
żeń ludzkości.

Imperializm upaja się kul­
tem dolara, który się toczy 
wciąż w dół, a człowiekiem 
pogardza. Ustrój społeczny, 
który nie ceni człowieka, ska­
zany jest na zagładę.

Polski Ludowej. Chcemy, aby 
byli otoczeni szacunkiem i u- 
znaniem. Czekają ich wielkie 
zadania i w tym roku, i w la­
tach następnych, chcemy więc 
aby mieli jasną perspektywę 
życiową, aby dzieci ich korzy­
stały z podobnych przywilejów 
co i dzieci robotnicze.

Dumni jesteśmy z tego, że 
nie stoimy na miejscu, że mi­
mo błądzenia i  popełnianych 
błędów, dzięki żarliwości i 
twórczym poszukiwaniom —  
mamy pewne osiągnięcia w 
nauce i  literaturze, w  teatrze 
i malarstwie, w muzyce i f i l ­
mie.

N ie wolno nam się zadowa­
lać do£ychczasowymi osią­
gnięciami. Jest naszym gorą­
cym pragnieniem, aby po­
wstały u nas dzieła godne na 
szej wielkiej epoki, godne na­
szego narodu.

noczona Partia Robotnicza 
jest dumna, że wskazała na­
rodowi polskiemu drogę wzro­
stu i rozwoju, że dopomogła 
mu wejść na nowe tory bu­
dowy socjalizmu.

Czerpiemy wzór z wielkie­
go i potężnego kraju, w któ­
rym zwyciężył Socjalizm. 
Osiągnięcia ZSRR są niezawod 
nym przykładem, że krocząc 
po twórczej drodze Socjalizmu

naród nasz będzie wzrastał w 
siły i dobrobyt, będzie szybko 
pomnażał swą gospodarkę i 
swą kulturę.

Jesteśmy złączeni głęboki­
mi uczuciami przyjaźni z 
ZSRR i krajami demokracji 
ludowej. Przyjaźń ta jest nie­
zawodną.

Wraz z ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej walczymy o 
utrwalenie pokoju. Wspólnie z 
setkami milionów ludzi współ­
uczestniczymy w  potężnym i 
wciąż rosnącym ruchu bojowni­
ków o pokój. Kroczymy w czo­
łowych szeregach tego wspa­
niałego ruchu, któremu prze­
wodzą Wielki Orędownik Poko­
ju — towarzysz Stalin.

Siły obozu pokojiU opierają się 
na najtrwalszej podstawie — 
na przyjaźni, współpracy i bra­
terstwie międzynarodowym.

Dlatego złe i wrogie siły im­
perializmu nie mogą uniknąć 
klęski, jeśli się poważą na 
zbrodniczą wojnę, na nowy 
zamach przeciwko ludzkości.

Warunkiem zwycięstwa sił o- 
bozu pokoju jest ich pełne u-

Towarzysze!
Organizując walkę narodu 

polskiego o pokój i Plan 6-let­
ni winniśmy pamiętać o cią­
żącej na nas wielkiej odpo­
wiedzialności za słuszne kie­
rownictwo polityczne tą wal­
ka. Zarówno bezduszne sek­
ciarstwo jak i oportunizm, 
tracący z oczu postawę kla­
sową, grzeszący ślepotą i bra­
kiem czujności są podstawo­
wymi niebezpieczeństwami, 
które grożą wypaczeniem na­
szej linii politycznej. W ypró­
bowanym orężem krytyki i sa­
mokrytyki walczmy z wszelki­
mi wypaczeniami.

Wzmocnijmy kontrolę w y­
konania uchwał i wytycznych 
partii. Usprawniajmy swą or­
ganizację —  każdy na swym 
odcinku pracy i wszyscy ra­
zem wspólnym wysiłkiem.

Nasz Plan f l e t n i ’—  to fun­
dament niezłomnej siły naro­
du polskiego, to wielki i po­
ważny nasz wkład - w dzieło 
pokoju.

Czyńmy więc wszystko, aby 
wcielać ten plan w  życie.

W yjaśniajmy narodowi jego 
wagę, mobilizujmy masy do 
coraz wydajniejszej pracy nad 
realizacją tego historycznego 
twórczego dzieła.

Uczmy nas-zą dzielną i pełną 
zapału młodzież, aby przy-

W ARSZAW A (P A P ). W tych 
dniach zakończyły się okręgowe 
narady produkcyjne^ dyrektorów 
zespołów i kierownikow gospo­
darstw PGR, na których oma­
wiano plany tegorocznych za­
siewów wiosennych w  PGR oraz 
środki i metody ich sprawnego 
przeprowadzenia.

Naczelnym hasłem tegorocznej 
kampanii wiosennej w  PGR jest 
podniesienie wydajności z ha, 
wczesne rozpoczęcie zasiewów, 
zwiększenie stopnia mechaniza­
cji robót polowych oraz zastoso­
wanie w pracach wiosennych no 
woczesnych metod uprawy ro­
ślin.

PGR-y obsieją wiosną obszar 
wielkości prawie 1 mil. ha. Na 
pola PGR wyruszy 18 tys. trak­
torów i 9 tys. siewnikow trak­
torowych.

W czasie wiosennych zasie­
wów PGR-y winny rozszerzyć 
wydatnie obszar uprawy roślin 
przemysłowych  ̂ i pastewnych, 
m. in. zwiększyć obszar upra­
wy rzepaku jarego o 80 proc. w 
stosunku do roku ubiegłego. Po­
nadto poprzez podniesienie w y­
dajności z ha i maksymalne 
zwiększnie uoraw roślin motyl­
kowych, drobnoziarnistych oraz 
plantacji nasiennych warzyw i 
traw PG R-y przygotują bazę za 
opatrzeniową tych nasion na 
rok 1952.

Robotnicy PGR,  ̂ a przede 
wszystkim traktorzyści, już o- 
becnie przygotowują się do wy­
konania tych wielkich zadań, 
podejmując masowo zobowiąza­
nia produkcyjne. Traktorzyści 
PGR w swoich zobowiązaniach 
postanawiają dążyć do jak naj­
bardziej wydajnego wykorzysta 
nia traktorów, przy _ jednocze­
snym oszczędnym zużyciu pali­
wa. W pracach polowych trakto­
rzyści na szeroką skalę zastosu­
ją przy traktorach o większej 
mocy agregaty maszynowe, tj. 
zespoły maszyn rolniczych, ciąg 
nionych przez jeden traktor.

Za przykładem czołowego 
traktorzysty z zesoołu PGR Woj 
•nowo w  woj. opolskim, Stefana 
Marcaka, traktorzyści zespołu 
PGR — Kapustowo na Żuła-

aktywnienie, wykorzystanie 
przez nie wszystkich czynników 
ich politycznej, moralnej i ma­
terialnej przewagi.

Na pytanie: Czym zakończy
się walka między siłami agresji 
a siłami miłującymi pokój? — 
towarzysz Stalin odpowiedział:

„Pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody uj­
mą w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju i będą broniły 
je j do końca. Wojna może stać 
się nieunikniona, jeżeli pod­
żegaczom wojennym: uda się 
omotać siecią kłamstw masy 
ludowe, oszukać je  i wciąg­
nąć je  do nowej wojny świa­
towej. i

Dlatego też szeroka kam­
pania na rzecz zachowania 
pokoju jako środek zdemasko­
wania zbrodniczych ma­
chinacji podżegaczy wojen­
nych ma obecnie znaczenie 
pierwszorzędne.

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to będzie on rów­
nież nadal niezachwianie pro­
wadził politykę zapobiegania 
wojnie i  zachowania pokoju“ .

śpiesz&ła swym szlachetnym 
entuzjazmem osiągnięcia na­
szej pracy, aby młodzieńczą 
energią wzmacniała siły po­
koju.

Niech każdy Polak, miłują­
cy swój kraj, wzmacnia swą 
czujność przeciwko podstęp­
nym knowaniom wroga, niech 
nie szczędzi wysiłku w  umac­
nianiu sił gospodarczych Pol­
ski Ludowej, niech gotowością 
do ofiarnej pracy dla swego 
narodu daje wzór i przykład 
swego patriotyzmu, niech go­
towością do obrony pokoju 
służy ludzkości.

Silna gospodarczo, uprze­
mysłowiona i socjalistyczna 
Polska Ludowa —  to potężna 
ostoja wolności i niezawisłości 
naszego narodu.

Złączona przyjaźnią i współ 
ną ideą z ZSRR, z krajami de­
mokracji ludowej i  światowy­
mi siłami obrońców pokoju —  
Polska Ludowa staje się nie­
zwyciężonym: bastionem, o któ 
ry rozbiją się wszelkie zbrod­
nicze zakusy imperialistycz­
nych agresorów. Siły obozu 
pokoju potrafią sparaliżować 
knowania obozu agresji, ty ­
ranii i zbrodni, potrafią za­
bezpieczyć ludzkości trwały 
pokój.

Naszym wodzem jest Stalin 
—  nasze będzie zwycięstwo!

wach Gdańskich zobowiązali się 
zwiększyć wydajność pracy, co 
pozwoli im przyśpieszyć orki 
siewne o 11 dni.

Uroczystości w ZSRR 
przed 3 3  rocznicą 
p o w s t a n i a
A r m i i
Radzieckiej

MOSKW A (P A P ). W  związku 
ze zbliżającą się 33 rocznicą ist­
nienia Armii Radzieckiej, od­
bywają się na terenie całego 
ZSRR uroczyste zebrania, aka­
demie i wieczory, poświęcone 
tej znamiennej dacie. W  przygo 
towaniach do obchodu biorą 
czynny udział członkowie pepu- 
larngo w ZSRR Towarzystwa 
Współdziałania i Pomocy Armii 
Radzieckiej (D0SARM ).

W  poniedziałek 19 bm. w filii 
Teatru Wielkiego w "Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia 
dla uczczenia 33 rocznicy ist­
nienia Armii Radzieckiej. W pre 
zydiium akademii zasiadł mar­
szałek Związku Radzieckiego 
S. Budionnyj, bohater Związku 
Radzieckiego gen. gwardii W. 
Kuzniecow, generałowie Stari- 
kow, Pronin, Korolew i inni.

Referat na temat sławnej hi­
storii armii i marynarki ZSRR 
wygłosił gen. W. Gołowkin.^

Uczestnicy akademii wsrod 
powszechnego entuzjazmu u- 
chwalili tekst listu powitalnego 
do Józefa Stalina.

■ Ateny. Dziennik :,Demo- 
kratikos“ podaje, że zgodni® 
z danym! związków za wodo* 
wych liczba bezrobotnych W 
Grecji osiągnęła przeszło 250 
tysięcy osób.

P rze s trzeg a ć  zasad praw orządności

llsCrćr, k tóry  nie ceni cz ło w ieka , 
skazany jes t na zag ładę

Ź ró d ła  naszej dumy n aro do w ej

C zerp iem y w zó r z W ie lk ieg o  K ra]u  
Z w ycięsk ieg o  S ocja lizm u

O fia rn a  p rac a  dla Polski Ludow ej — 
w yrazem  najg łębszego patriotyzm u

Zwiększenie wydajności z ha
naczelnym hasłem
kampanii siewnej w PGR-ach

a w ięc czujności w  codzien­
nej naszej pracy w  stosunku 
do podstępnej i  zamaskowa- Infej działalności wrogich a- 

gentur dywersyjnych, szpie­
gowskich, sabotażowych itp.

Plan 6 -le tn i — to plan  
w zm ożen ia  naszej s iły
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Szczerzą

Ślepy tor
Musimy to stwierdzić wy­

raźn ie : sprawa kuchni diete­
tycznej d la  Wrocławia znala- 
Ela się na ślepym torze.

Wrocławskie Zakłady Ga­
stronomiczne, od których do­
pominamy się o taką kuchnię, 
wskazują ciągle jeden adres: 
ul. Stalina 203. W  lokalu 
tym mieści się świetlica, z któ 
rej. korzysta browar „Piastow­
ski", fabryka kawy i fabryka 
fajansu. Możnaby tylko wte­
dy żądać przeniesienia świe­
tlicy, gdyby prawa W ZG  do 
lokalu były niesporne. Tym­
czasem browar uważa się za 
prawnego posiadacza budyn­
ku, bo przed wojną mieściła 
się tam piwiarnia o charakte­
rze probierni.

Czyje uprawnienia są moc­
niejsze, browaru czy WZG?  
Przyznamy, że w  tej chwili 
nas to nie interesuje, bo nie 
wierzymy, aby kuchnia diete­
tyczna mogła przenieść się w  
niedługim czasie do spornego 
lokalu.

Wrocławskie Zakłady Piwo- 
•rarsko-slodownicze, które przy 
słały nam wyjaśnienie w  tej 
sprawie opatrzyły swoje pi­
smo taką uwagą:

„Wydaje się, że jedyna we 
Wrocławiu kuchnia dietetycz­
na powinna znaleźć pomie­
szczenie w centrum miasta, a 
nie na peryferiach, u wylotu 
ul. Stalina..."

Słuszna uwaga! T r ' 'ba za­
wrócić ze ślepego toru i po­
myśleć o lokalu dla kuchni 
dietetycznej w  śródmieściu. 
Ludzie, którzy ze względu na 
cdrowie ni* mogą jadać 
normalnych zakładach gastro­
nomicznych czekają na to od 
2 lat.

Sułek.

'WROCŁAW
Aby obniżyć koszty własne w M ZK , trzeba:

Po raz wtóry

rekord należy do Wrocławia
337 nitów w c iągu  doby
wbija brygada

Rozszerzyć współzawodnictwo pracy
roztoczyć opiekę nad kadrami pracowników

E. W igilusza
Wspaniałe wyniki we współ­

zawodnictwie osiągnęły dwie 
brygady niterskie wrocław­
skiego oddziału Zjednoczenia 
Robót Inżynierskich (dawne­
go SPB). Brygady te pracują

W  świetlicy Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych odbyło 
się posiedzenie prez. MRN, w 
celu przeanalizowania wspólnie 
z dyrekcją i  pracownikami M ZK 
możliwości obniżenia kosztów 
własnych w  przedsiębiorstwie.

Referat wygłosił dyrektor ob. 
Tempelhof i, przedstawił wnio­
ski, zmierzające do obniżenia 
tych kosztów. Do najważniej­
szych z nich należą: objęcie
współzawodnictwem pracy 70 
proc. personelu, otoczenie w ię­
kszą opieką ruchu racjonaliza­
torskiego, założenie klubu racjo 
nalizaitorów, zawodowe i ideo­
logiczne szkolenie załogi i opra­
cowanie technicznych norm zu­
życia materiałów.

Przedstawiciel komisji finan­
sów i budżetów MRN ob. Duda. 
skrytykował działalność  ̂ MZK. 
Zdaniem komisji dyrekcja Za­
kładów Komunikacyjnych win­
na polepszyć styl pracy w  dzie­
dzinie wykonawstwa planu pro­
dukcyjnego, zużycia materia­
łów, racjonalnego wykorzysta­
nia parku maszynowego i  zmniej 
szenia płynności kadT.

Po referatach odbyła się dys­
kusja, w której porasBono iw j-
żywotmeistze poetulafcy praco­
wników M ZK. Omówiono mię­
dzy innymi sprawę zainstalo­
wania w wozach silnych reflek-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
B Z im ow a sesja W ojew ódzk iej 

Rady Narodow ej rozpoczyna' się 
dziś o godz. 9 rano.

B N ow ele o w ęglu  Romualda 
Cabaja odczytane będą na dzi­
siejszym  Czwartku L iterack im . 
Początek o godz. 17.

B W ery fik ac ję  m ieszkańców 
Dom ów Akadem ickich  przepro­
wadza Kom isja  Okręgowa ZSP. 
Chodzi o usunięcie z domu nie- 
Btudentów. W zw iązku z tym , 
m ieszkańcy pow inn i dokładnie 
w ypełn ić kwestionariusze.

B Firm a ,,Labor“  donosi, że 
uzyskała zezw olen ie na zbudo­
wanie łnUru odgraniczającego po 
sesję p rzy ul. Kościuszki 5 od 
posesji przy ul. Św ierczew skie­
go  34. W obec zażalenia m ieszkań­
ców , zezwolono im  przechodzić 
przez posesję p rzy ul. Kośclusz-

M il ic ja  O b yw a te lsk a  b ierze  
cz yn n y  u d z ia ł  w  o d g ruzo w an iu  

W ro c ław ia .

k i do czasu, gdy będzie odgru­
zowane przejście przez fron tow e 
ruiny od ul. Św ierczewskiego.

B 12 ch lorom ycetyny poszuku­
ją dla sw ojej koleżanki pracow­
n icy P Z U  Na zgłoszenia oczeku­
je  się w  pokoju 301 gmachu przy 
ul. Curie Skłodowskiej 75.

B Odwołanie w  dniu 6 bm. 
przedstawienia „Ś lubów  panień­
sk ich" nie spowodowało unieważ 
nienia w ykupionych  b iletów  wstę 
pu. Kasa Teatru, Kam eralnego 
przestem plu je b ile ty  w  dniu 22 
i 23 bm. P o  tym  term inie rek la­
m acje n ie będą uwzględniane.

■  W ypożycza ln ia  książek M iej 
slciej B ib liotek i Publicznej prze­
niosła się do lokalu parterow ego 
po księgam i. Jest to  pom ieszcze­
nie w  opłakanym stan5e, ale m i­
mo to  odnow ien ie nastąpi dopie­
ro przy rem oncie całego domu.

a  Zarząd Zrzeszenia w łaścicie li 
prywatnych  nieruchomości w zy ­
wa wszystkie osoby, k tóre do tej 
pory nie z ło ży ły  w  b iurze ankiety, 
o natychm iastowe nadesłanie je j 
do prezydium  M R N  (ul. Zapol­
skiej 16, pokój 207).

Komunikat
zespołu  

poselskiego  
KW PZPR

Zespół Poselski K W  PZPR , 
zawiadam ia, że 22 bm. od go ­
dziny 1 6 — 18 w  Kom itecie 
W ojew ódzk im  P Z P R  — ul. Cy 
bulskiego 38, I I  p iętro  pokój 
N r 71 — przy jm ow ać będzie 
interesantów w sprawach w y ­
magających in terw encji po­
selskich — poseł na Sejm  U- 
stawodawczy R. P . ob. Józef 
Kram arz.

Wlóu/imij, o naózym miaicia

Okoliczności łagodzące
E d w a rd  G ro ssfe ld  j e s t  s t a ­

łym  m ieszk ań cem  W ro cław ia . 
Młody ten  o b yw a te l n ad o d rzań  
ik ie g o  g ro d u  n a jz u p e łn ie j n ie  
ze s w o je j w in y  lic z y  z a led w ie  
siedem  m ie s ię cy . N ie  odp ow ia­
d a  on ró w n ież  z a  to, iż  n ie  d e r  
\piał d o tychczas n a  żadn e z a ­
k aźn e  choroby.

Inn ego  je d n a k  z d a n ia  s ą  p r a  
co w n icy  O środka Z d ro w ia  p rz y  
u l.  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  106. 
Bo oto n a  z lecen ie  t e j ,  s k ą d ­
in ą d  w ie lce  p o w a ż a n e j in s t y ­
tu c j i  w y ż sz e j u ży teczn o śc i p u ­
b liczn e j, Z ak ład y  K ąp ie lo w o—  
D ezyn fek cy jn e  p rz y s ła ły  7-m ie 
B ięcznemu E d z io w i p ism o t r e ś ­
ci n a s t ę p u ją c e j :

„Do ob. G ro ssfe ld a  E d w a r ­
da, u l. S z a rz y ń sk ie g o  73/6. 
Z godn ie z u s ta w ą  o z ap o b ieg a ­
n iu  chorobom  z ak aź n y m  i  ich  
z w a lc z a n iu  w z yw a  s ię  O b yw a­
t e la  do obow iązkow ego s ta w ie ­
n n ic tw a  w  M ie jsk im  Z akład z ie  
D ez yn fek cy jn ym  w  d n iu  21

bm. o godz. 9, u l. S k ład o w a  
1/3, obok P o m o rsk ie j i  K u r ­
kow e j. Z a  n ie s taw ien n ic tw o  w 
w ym . te rm in ie  w in n y  po n ies ie  
odpow iedz ia lno ść w  m y ś l a r t .  
22 u s t . z d n ia  21 lu tego  1935 
ro k u “ .

M a ły  E dzio> k tó ry  p rz y  co­
d z ien n e j w ie c z o rn e j k ą p ie li  d a  
je  b ezp łatn y  ko n cert p łaczu , 
k rz y k liw ie  zap ro testo io a ł p rz e ­
ciw ko tak ie m u  w ezw an iu . A  że 
j e s t  zupełn ie zd ro w y i  n a  dobi 
tek  —  n ie  u m ie  je szcze  cho­
dzić, m im o g ro źn ych  s a n k c j i  
sąd o w ych , n ie  s ta iu ił  s ię  w  
p rz e p isa n y m  te rm in ie . J a k o  o- 
ko liczność łago d zącą  p r z y t a ­
czam y m łody w iek  i  n ie w yro - 
b ien ie  życ io ice  w ezw an ego . Po- 
nad to  u s p r a w ie d liw ia  go n ie ­
zna jo m ość a r t .  22-go u s ta w y  z 
d n ia  21 lu tego  1935 ro ku .

T rudn o n a to m ia s t  po w ie­
dzieć, co u s p r a w ie d liw ia  p r a ­
cow ników  O śro dka Z d ro w ia  
p rz y  u l. H e n ry k a  S ie n k ie w i­
cza  106. S t e r

torów oświetlających tor na od 
ległość 80 m, oświetlenia nie­
których _ ulic, przyśpieszenia 
szybkości jazdy tramwajów, 
zniesienia niepotrzebnych przy­
stanków itp. Że styl pracy się 
polepsza —  stwierdził, to dyr. 
Tempelhof, komunikując, że w 
roku 1950 pracownicy M ZK  o- 
pracowali 54 pomysły racjona­
lizatorskie, które dały w  sumie 
62.686 zł. oszczędności.

Dyskusję i obrady podsumo­
wał przewodniczący MRN ob. 
Bairczyk, mówiąc:

— Głównym zadaniem w wal­
ce o obniżenie kosztów wła­
snych jest zapobieżenie płynno­

ści kadr. Dyrekcja M ZK  musi 
otoczyć kadry większą opieką, 
musi przywiązać je  do miejsca 
pracy i do wykonywanego za­
wodu.

W związku z tym należy 
wzmóc sankcje karne przeciwko 
pasażerom-chuliganom utrudnia 
jącym pracę konduktorom i mo 
tomiczym.

Poza tym trzeba wyremonto­
wać dla personelu tramwajo­
wego bloki mieszkalne przy za­
jezdniach. Konkretne projekty 
w  tej sprawie podia dyrekcja 
M ZK  do Wydziału Gospodarki 
Komunalnej do 15 marca br.

(Ana)

Zniknq długie kolejki

Bilety ulgowe do kina
rozdzielać będq zakłady pracy

Tak się dotychczas składało, 
że robotnik, chcąc się udać do 
kina, musiał tracić długie go­
dzony na stanie w  kolejce przed 
kasą. Dlatego też Ministerstwo 
Kultury i Sztuki postanowiło z 
dniem 1 marca br. znieść sprze­
dać biletów ulgowych w  kasach, 
a rozprowadzać je  wyłącznie 
zbiorowo, bezpośrednio do za­
kładów pracy. Sprzedażą bile­
tów dla grup od 10 osób zaj­
mować się będą pracownicy 
Okręgowego Zarządu Kin.

Każdy członek związku za­
wodowego może nabyć 2 bilety. 
Przy wejściu do kinoteatru, bę­
dzie musiał okazać ważną legi­
tymację z fotografią. Ponadto, 
do wstępu uprawnieni będą w y­

łącznie posiadacze biletów o- 
stemplowanych na odwrocie 
przez instytucję, w  której są 
zatrudnieni.
. Z dniem 1 marca wchodzi w  

życie również nowy cennik: bi­
lety ulgowe, nabywane zbioro­
wo do kin I  kat. kosztować bę­
dą 2,25 zł, na I  miejsce, zaś 1,80 
zł — na miejsca drugie. Koszt 
biletów do kin kat. II  wyniesie 
na I  miejsca — 1,80 zł, na II  — 
1,35 zł.

24 bm. odbędzie się konferen­
cja z udziałem zainteresowa­
nych władz, na której nowe 
sposoby rozprowadzania bile­
tów dostosowane zostaną do na­
szych lokalnych warunków.

(ster)

■Z sali

Orni owcy b ron ią  
mienia społecznego

Jan Targosz, Stanisław Zana
i Kazimierz Ożga z gminy So­
kolniki, powiat Środa, poszuki­
wali wikliny do wyplatania ko­
szy. Dla zaopatrzenia się w su­
rowiec udali się na plantację 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ , nacięli 80 kg 
wierzbowych prętów wartości 
około 900 zł i... spłoszeni przez 
pracujących opodal robotników 
rolnych, poczęli co tchu ucie­
kać.

Zdając sobie sprawę z tego, 
że nie ujdą pogoni, złodzieje u- 
kryli zdobycz w  stogu słomy, 
po czym zaczekali na swoich 
„prześladowców**.

Okazało się, że udział w  po­
ścigu brali chłopi — członko­
wie ORMO. W  trakcie wymia­
ny słów, jaka zaszła między 
złodziejami i  ORMO-wcami, 
Targosz, usiłując ponownie u- 
ciekać uderzył niespodziewanie 
żelaznym prętem w głowę jed­
nego ze ścigających.

Sprawa oparła się o Sąd Po­
wiatowy w  Środzie Śląskiej. 
Sąd I-szej instancji skazał Zana 
i Ożgę na 3 miesiące więzienia, 
Targosza zaś na 8 miesięcy.

Skazani uważali jednak, że

" spotkała ich krzywda. Dlatego 
też wnieśli rewizję do Sądu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu, 
z żądaniem uniewinnienia.

Sąd Rewizyjny nie uznał jed­
nak wykrętnych tłumaczeń o- 
skarżonych i zatwierdzając w y­
rok I-szej instancji, oświadczył, 
że „kara wymierzona za tego 
rodzaju bandycki sposób przy­
właszczania, była najwyżej zbyt 
łagodna, ale nigdy za surowa".

(w -y )
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K o n k u rs  — an kie ta
W ojewódzki Społeczny Komitet do W alki z A lkoholi­

zmem ogłasza „konkurs— ankietę" na najlepsze i najbar­
dziej trafne wnioski i wypowiedzi mieszkańców naszego 
województwa w  sprawie zwalczania pijaństwa.

Za najlepsze wypowiedzi przewidziane są następujące 
nagrody:

1. A P A R A T  R AD IO W Y
2. A P A R A T  FO TO G R A F IC ZN Y
3. TE C Z K A  SK Ó R ZA N A
4. 15 W AR TO ŚC IO W YC H  NAG RÓ D  K S IĄ ŻK O W YC H .
Czytelnicy „Słowa Polskiego" proszeni są o nadsyłanie 

projektów do „Działu listów" pod adresem: Wrocław,
ul. Oławska 10/11 —  z zaznaczeniem na kopercie: „konkurs- 
ankieta".

Poniżej zamieszczamy tekst ankiety:
1. W  jaki sposób odzwyczaić się od picia alkoholu.
2. Jak wyrugować alkohol z uroczystości rodzinnych.
3. W  jak i sposób uregulować sprzedaż alkoholu, aby 

zmniejszyć jego spożycie.
4. Jak uchronić młodzież przed piciem alkoholu.
5. Jak powinna się odnosić publiczność do pijanego 

w tramwaju, na ulicy itp.
6. Jakie stosować sposoby zwalczania alkoholizmu w za­

kładach pracy oraz życiu świetlicy.
Czytelnicy mogą' udzielać wypowiedzi na wszystkie lub 

poszczególne pytania.
W ojewódzki Społeczny Kom itet do W alki z A lkoholi­

zmem apeluje do uczestników konkursu, aby nadsyłali 
wnioski, których zastosowanie wpłynie na zmniejszenie spo­
życia alkoholu.

Najlepsze odpowiedzi będziemy publikować w  prasie.
RED AKCJA

ZM P wręcza
nagrody
przodownikom
p r a c y

Na poszczególnych zakła­
dach pracy przedstawiciele Za 
rządu M iejskiego ZM P  w rę­
czyli m łodzieżowym przodow­
nikom pracy cenne nagrody 
w  postaci radioodbiorników, 
zegarków, teczek skórzanych 
itp. Ogółem wręczono 50 na- 

- gród.
Nagrody uzyskali m. inn. 

przodownicy M  51. F -k i W o­
domierzy, parowozowni głów ­
nej i  warsztatów mechanicz­
nych, PKP.

W  najbliższym czasie Zarząd 
ZM P  przewiduje rozdanie dal­
szych nagród. Z samego Pafa- 
wagu, cenne upominki uzyska 
29 przodowników —  członków 
młodzieżowych brygad produk 
cyjnych. (H K )

W  trosce
0 dobro dzieci
Remontuje się
4 budynki
szkolne

W  roku bieżącym W rocław 
otrzymać ma 4 odremontowa­
ne budynki szkolne: przy ul. 
Grunwaldzkiej, Krajewskiego, 
Gorlickiej i  Worcella.

Tylko w  trzech budynkach 
będą otwarte nowe szkoły, na 
tomiast budynek przy ul. K ra ­
jewskiego już jest zajęty, a 
tylko przeprowadza się w  nim 
remont jednego dużego skrzy­
dła, co może pozwoli na umie­
szczenie w  nim drugiej szkoły.

W yłania się również koniecz 
ność poddania remontowi o- 
koło 20 budynków szkolnych 
podczas wakacji letnich. W  
większości szkół duże spusto­
szenia poczynił grzyb i w yła­
nia się konieczność wymiany 
stropów. Tymczasem wydział 
oświaty prez. M RN  w  budże­
cie swoim nie ma pozycji na 
przeprowadzenie tych robót. 
Jeżeli władze nadrzędne nie 
przyznają dodatkowych kwot, 
to w  roku bieżącym budynki 
te pozostaną w  dotychczaso­
wym  stanie, (tt)

 — _
Zaniepokojone
gołębie

Gołębie p rzez  c a ły  dz ień  
w c z o ra js z y  f r u w a ły  n a d  R y n ­
k iem . Ż aden go łęb ia rz  z d z ia ­
d a  —  p ra d z ia d a  ta k  n ie  m ę­
czy b iednych  p taków , j a k  p u ­
b liczność w ro c ław ska . Z den er­
w o w ał s ię  jed e n  z g o lęb ia rzy , 
k tó ry  co dz ień  p o d k arm ia  n a  
R y n k u  sw oich pup ilkó w
1 ośw iad czył n a m  w  r e d a k c j i :

—  P an o w ie , co s ię  d z ie je ? 
J a k  m ożna ta k  d ręczyć  żyw e 
s tw o rz e n ia ? Co ludzie  w y p r a ­
w ia ją  n a  ro g u  u l. S ta l in g r a d z  
k ie j  i  R y n k u ?  Z a m ia s t  popa­
trze ć  u w ażn ie  n a  la ta rn ie  s y g ­
nałow e, ła ż ą  przez  jezd n ię  j a k  
b a r a n y  i  n a s i  m ilic ja n c i n ie  
m o gą  d ać  sobie r a d y .

—  J a k  n ie  było syg n a łó w  
św ie t ln y c h  i  je d e n  m il ic ja n t  
k ie ro w a ł ru ch em  —  szło to j a ­
ko tako . D ziś m il ic ja n t  s ied z i 
w  budce, a  h je g o  pom ocników 
s to i n a  ro g a c h  i  u czy  p u b licz ­
ność, j a k  s ię  m a  zacho w yw ać. 
K ażd y  z m ilic ja n tó w  m a  g w iz ­
dek . I  w yo b raźc ie  sobie, co ta  
p u b lik a  w y p r a w ia !  C ią g le  s ię  
m y lą , c ią g le  m ęczą  p rz ed s ta w i 
c ie li  MO. Z U rogów  o d z y w a ją  
s ię  co ch w ila  g w izd k i. A  pan o­
w ie  w ie c ie ? Gołąb n a  gw izd ek  
le p ie j r e a g u je ,  n iż  człow iek i  
z a r a z  id z ie  w  p o w ie trze .

P o  lu iz yc ie  m iło śn ik a  gołęb i 
n ie  p o zo sta je  n am  n ic  in n ego , 
j a k  p ro s ić  przechodn iów  o w ię  
c e j u w a g i.  K it .

przy montażu elementów mo­
stu żelaznego.

Zespół Fr. Peplińskiego, w  
skład którego wchodzą nite- 
rzy: Feliks Wigliusz, Edward 
Rybczyk i Marian Jurek, po­
stanowił skrócić czas ubijania 
dużych nitów o średnicy 23 
mm i przyśpieszyć przez to 
montowanie przęseł. Dzięki 
należytemu zorganizowaniu 
pracy, brygada Peplińskiego 
osiągnęła 422,5 proc. normy, 
wbijając 320 nitów, podczas 
7-godzinnego dnia pracy.

Jeszcze lepszy wynik osiąg­
nął zespół Eugeniusza Wigliu- 
sza. Robotnicy B. Myrna, J. 
Krynicki i M. Krajewski ze 
swym brygadzistą wbili 337 
nitów wykonując 446 proc. nor 
my.

Osiągnięcia te zawdzięczają 
niterzy wrocławscy m. inn. 
pomysłowi racjonalizatorskie­
mu E. Wigliusza.

Nadmienić trzeba, że rekord 
ręcznego wbijania nitów, o-  ̂
siągnięty przy budowie mostu 
Śląsko - Dąbrowskiego w  War 
szawie wynosił 227. Po raz 
pierwszy wyższą normę osiąg­
nęli stoczniowcy wrocławscy, 
wbijając 252 nity.

(Z  .Z.\

M o w y
regulamin 
d la  ida jących

m a t u r ę
Z dniem 1 marca w e j­

dzie w  życie nowe zarzą­
dzenie Ministerstwa Oświaty o 
zmianie regulaminu zdawania 
egzaminu dojrzałości. Regula­
min ten dostosowany jest do 
nowego systemu nauczania w  
szkołach ogólno -  kształcą­
cych, gdzie nie ma już zróż­
nicowania na typy liceów hu­
manistycznych, przyrodniczych 
i  matematycznych.

Obecnie egzamin piśmienny 
obejmować będzie dwa przed­
mioty, język polski i  matema­
tykę. W  skład przedmiotów 
obowiązujących przy składa­
niu egzaminu ustnego zaliczo­
ne zostały: język polski, nauka 
o Polsce i świecie współczes­
nym, matematyka, fizyka oraz 
język polski, historia Polski i 
historia powszechna.

Egzaminy odbywać się bę­
dą raz do roku od 20 maja do 
20 czerwca, przy czym prace 
piśmienne uczniowie wszyst­
kich szkół składać będą w  jed 
nym dniu. (Ana)

Teatry
P A Ń S T W O W A  O PE R A  — godz. 19

P O L S K I — godz. 19 — „H en ryk  
V I na łowach",

K A M E R A L N Y  — godz. 19 — „Ś lu ­
by  panieńskie".

M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 19,1S 
„W odew il warszawski**.

Wystawy
Z P A P  — ul. Stalingradaka 26 - *  

„W rocław scy plastycy w obro- 
n ie pokoju**.

M UZEUM  Ś LĄS K IE  — „Ceram ika 
artysty czna**.

Repertuar kin
„S L Ą S K “  — „Czapajew** (radz.), 

godz. 16, 18 i 20.
„S C A L A “  — „Św in iarka 1 pa- 

stuch“  (radz.), godz. 16, 18 i 20.
„W A R S Z A W A " — „Eksperym ent 

dr. Ehrlicha" (amer.), godz. 16, 
18 i 20.

„P R Z O D O W N IK 1* — „Zaw ieja*1 
(czesk.), godz. 15,30, 18 i 20,30.

„P O K Ó J“  — „W schodnie zaloty'* 
(radz.), godz. 16, 18 i 20.

„PIONIER** — „Saławat, w ódz 
Baszkirów** (radz.), godz. 15 l  
17. — Program  aktualności —
godz. 19, 20 i 21.

„PO LO N IA** — „Przeczucie** (cze­
ski), godz. 16 , 18 i 20.

„TĘCZA** — „Leg itym acja  party j 
na“  (radz.), godz. 15,45, 18, 20,15.

„F A M A “  — „W yspa szczęścia** 
(węg.), godz 18.

*
F O T O P LA S T IK O N  — ,,Agra“ . •*-* 

Czynny od godz. 9—21.
*

OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y — otwarw
ty  od godz. 9—19. t

[Mocne dyżury aptek
Pod  „Gwiazdą**, ul. Stalina 87, ^

„  „Słońcem**, Traugutta 121,
„  „Mikołajem**, ul. M ikołaja 46.

OSTRE D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I — 
Szpital K lin iczny mr 5 (oddz. chi­
rurg. i w ew n,), ul. Traugutta 57, 
K lim ka Ped iatryczna — ul. W roń 
skiego 13.
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